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G Ł O S
3W. M I C H A Ł A

C Z A C K I E G O
PODCZASZEGO KORONNEGO

P O S Ł A  Z W O I E W O D Z T W A  C Z E R N I E C H O W S K I E G O ,

S e p y  i Seymowey Dnia  12 . Października  
1789. Roku

M I A N Y,
o  KOxMMISSYI K O E K W A C riN E T .

-V--

N A Y JA S N IE Y SZ Y  K R Ó L U  P A N I E  M O Y  M I Ł O Ś C I W Y !  
P R Z E S W :  S K O N F E D E R O W A N H  R Z P L I T E Y  S T A N Y !

Mutna wieś ć ,  lakoby ofijia mało do Skarbu czynić miała,  
niechay Waszych  Nayiaśn:  S TAN Y n:e zraża ch ę c i ;  na­

de r  szczęśl iwemybyśmy to byli Prawodawcy,  ażeby za pierwszym 
przedsięwzięcit im ppdat jęowania, na doskonały sposob tak w 
przepisie Naszym , iako też uskutecznieniu dostatecznie utra- 
fiać mogli.  Nie rumienią się odw iec zne  Narody , swe w y d o ­
skonalać podatkowanie} dzieło więc Nasze i z l eceń  Naszych  
poprawiać nie wzdrygayroy s i ę ,  stałość iest piętnem raocney 
duszy , opuszczenie się , cechuj osłabiałey : a komu wolność i 
udzielność Rzeczypasppl i t ey iuź przykrym «t)»ć się mogła c i ę­
ż a r e m , n iech  lęce o p u s z c z a ,  a Nam czynić dozwala .

Czuląc,

XWJ.il
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Czpiąc , iź prawidło przez  Nas napi sane ,  dla Kommi«- 
syów poda tkowych podiwoynemu podpadać mogło t łómaczeniu,  
widząc l ik tysięczny Komnaissarzy , w t a k ,  iak Nasz iest , 
rozległym Kraiu,  ź^dać by układ pot iatkowania był wszędzie  
ifidnakim , byłoby żądać rzeczy niepodobney,  i iako nie mogli 
ni iędzy sobą się znos ić ,  tak teź równo szacowpó  Intrat nie 
zdołal i .  Wpr awd z i e  w niektórych Powiatach zbyt  nisko sza.  
co w an e  Produkta , lecz mai.|c sobie szczególne powierzone 
P ow ia ty ,  mniemać mogl i ,  iż w ogóle,  znaczna Summa wyni-  
ktiie , lecz iak ci , którym szczególne Pov/i3ty powierzonemi 
były,  ł a two wymówionemi bydź mog.| , tak M y ,  co ogół  Kraiu 
teraz zay/iaduiem , ieśli potrzeby Kraiowe nie opatrzem , ieśli 
nierówność podatkowania cierpieć będ z i tm ,  w  oczach powsze­
chności  uniewinić się nie będziem mogli .  Nie iest obeiźony 
Grod  i Ziemstwo , gdy od niego do Trybunału idzie się o 
zmien ien ie  iego Seniencyi,  nie będą skrzy wdzonemi Koramis- 
sarze , gdy ich czynności  poprawionemi zos taną,  a Prawa N a ­
szego wątpliwości  , n iepodobieństwo  zniesienia się Koramisęy- 
ó w  będzie ich zawsze appoiogią.

Mówić  więc  o Kommissyi Koekwacyiney , tsk sprawiedli­
w o ś ć ,  iakoteż światło Seymuiących ośmiela mię. Czyż ajbor 
wiem bydźby mogła większa n iesłuszność,  ażeby iedna częśe 
Polski  za drugą ciężary znos i ła ,  a iak nie ma między Nami  
z taką imprezą ,  by chcia ł ,  aby za niego kto długi płacił ,  tak 
sądzić nie m o g ę ,  by które Wo ie w ód z t wo  żądać mogło,  ażeby 
W d ługu  O yczyzn ie  w in n eg o ,  drugie za niego się uiszczałOji

A ieśli do światła Waszego  mam się udać ,  zapewn e  z 
niego czerpaiąc , uznam naydziksze Sophi sma ,  gdy kto mó- 
\yi :  iż potrzeba Podatków takich,  którychby Szlachta  nie c z u ­
ła , powieść ta w  sobie samey ma p rzeciwność ,  a przeto upa­
dać powinna.  T e n ,  kto nie Szlachcić,  iest Kupiec,  Rzemie ślnik» 
R o l n i k ,  ieżeli ieden z nich się p r zy g n ie c i e ,  czyż Dziedzic  z  
ziemi t ego n ie  poczu ie? Kupiec  ieśli w handlu  swoim w wy ­
żyw ien iu  t rudność z n a y d z i e ,  kupui^cy Obywaiel  za niego zair
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płacić będzie musiał ,  przedaiący iemu swe ziemskie Produkta,  
czyż-prześ ladowanym się nie uyrzy ? Rzemieślnik cóż iest? o- 
<to ten C z ło w ie k ,  który owoce  ziemi przerabiai^c , szacunek 
ich pomnaża , oto ten , który w Kraiu opairuie wszelkie pn^ 
t rzeby do przystoynego życia , oto gdyby iego prześladowa* 
n o ,  przeniesiony w cudze  Kra iny ,  sprawi łby ,  iż Produktów 
ziemskich nie tylko spadłby szacunek . lecz resztę bogac tw 
k r a iowych  , w cudze przeniosłyby się Krainy.  Co do Rolni ­
k a , moźnaź ten Kray nazwać obf i tym,  gdzie Ro ln ik  przez 
swe u b ó s t w o , nie iest w stanie swe dostatecznie uprawiać 
Ro lę .  ' Gdyby ludzkość i chrześciaństwo pozwoli ło tę Klassę 
prześladować,  interes Kraiu powinienby wstrzymywać,  i ustawi­
c zn e  doświadczenie , przez stosunek dwoyga Dóbr  zamożnych 
i  n ęd zn ych  C hł op s tw a ,  a gdy zamożność,  czy też nędza 
wspólna Chłopa iest Dziedzicom , iakżeż można twie rdz ić ,  iż 
Ch łop zniszczany , bogac two Dz iedz ica  zaręcza ?

Jak im więc kształ tem obrócony czy nazwany  będzie P o­
d a t e k ,  zawsze on na Dz ie dz ic a  ziemi wszędzie spadać mu­
s i ,  tym bardziey u N a s ,  £dz ie  iedyne bogactwo iest w  R o ­
li j Posiadaiący z i emie  iest władcy Kraiu ledynym , sam też 
tylko na siebie nakłada P o da tk i ,  a w  iane przekszta łcaiąc,  
czy n a z w is k a ,  czy sposoby,  siebie więcey ieszcze ciemię­
ży , niżby prosty układał  Podatek .  Jeśli  na skutki bogac tw 
będz ie  nie równy , będzie arbitralny , ieśli na ten , co go 
ultimA consumentłA z o w i ą ,  któż go w rzeczy nayistotniey u-  
cierpi  o to D z ie dz i c  ziemi. Któż albowiem wydaie do kon-  
sumpcyi rzeczy ? Dz iedz ic .  Któż przy podrożeniu mniey prze-  
dawać będz ie?  Dz iedz ic .  Komuź Kupiec przedaie ? komuź 
Rzemieś lnik p rze rab ia ,  iesli nie D z ie dz i cow i?  Taki  Podatek,  
lub iest za a r e n d o w a n y , lub na Skarb t r z y m a n y , iak niszczy 
Arędarz i prześladuie K r a i e , każdy się domyśla.  Jeźli  na 
Skarb t rzymany ,  Wo ys ko  Strażników » z przysięgłe p rzeciw 
spokoyncści  O b y w a te l s k ie y , na  nią ustawnie czuwa , a chęć 
Kr.3iu szkodzenia Kontacbandami wieńczy się , zyskiem oszu .  
kania Skarbu ; przytoczyć do  t ego szkodę odiętych rąk Kra* 
iowi w Strażnikach,  przyłączyć stratę Kiaiu^ z Kont iabandów^
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któie czekają szczególnie Dziedzica .  Jeżel i  na źrzodła  b o ­
gac tw , cóź to za Rząd  okrutny , który Obywatelowi  zboga-  
cać się zb ra n ia , cóż to za drobny fiskalnoś i dowcipek , 
chc ieć  Naród oszukać ,  chcąc w  niego wir.ówić , iż Poda tku  
n i e  daie , gdy inne daie przezwisko.  A ieśli laki Prawoda­
wca  pozazdrości ł  Fatynarzowi  oszukiwaniem t^udu , ieśli 
inny Hana iakiego Tatarów chce naś l ado wa ć , który w y p u ­
ściwszy Hordę na rabunek iakiey Prowincyi , puszcza W Kray 
Strażników , niech oie będz ie  u Was godnym N aj  iaśn: S T A ­
N Y  naśladowania.

Potrzeba jcet Publ iczna daymy Podatki  , ieśli chcemy 
by  te znaczyły , ieśli chcemy bydź sp rawiedł łwemi , ieśli sie­
bie samych zwodzić niechcemy , i by<lź celem wzgardy Eu-  
l o p y , ieśli zawiści między Powiatami mieć n i e ch c em y ,  day- 
my r ó w n o ,  do czego  inaczey n ie  dostąpieray,  iak Koinnaissy| 
Koekwacyn^.

Drukarni J. K. Mci i Rrec^ypospolitey u XX. 
Scholarum Fiarum»
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